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_/_/_/_ Gzwartek, 30 Marca (11 Kwietnia) 1889 roku. 


. kop. 5. 
R Ę 
2 iep. J 
Obrócz opluty pocztów. (1 kad 
luta ógz.) i kosztów przesyłki. 
8, Ogłośzęnia prócz Rodak pi 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


„Kwietnia) 1889 roku | | __—_ Rok VI. 
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Ab jogo miejsce . Kop. 5 
Jaklamy I wiersz garmont. z. 
rologi: za 1 wiersz |, 


pien 


rzyjmuje Warszawska Ajonta- 
głoszeń: Rajchnaa i Frca- 
A0 „Senat 


Dnia 11 Kwistnia 8. Leona Pap. Dokt. Koś. 
„Bow N.M.P. Bolesnej. Juliusza. 
w 18 „4. Hermenegilda Królew. 
„4 „6 Tyburcyasza Męcz. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 | 


otwarta od godz, 10 do 1 i od $. 4 do 6. 
Rudsktor pizyjmuje aodzienata odźgbióiiy 12-ej do godz. 21uj'pó -półukai 
Rękopisy bez zastrzeżenii nie zwrńdają się. 


Prennnteratę przyjnejew Radomiu: Bodaj „Gazety Radomski 


handle wi! 


— księgarnie: pp. Grohmana, Zuckrai Du 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 17 
Zachód 4 lp yo „6 „ 47 
Długość dnia . . . . godzin 18, „ 30 
BYR i wkBY ię, 26 


reliowej; składy papieru: Zzakowskie oi Pajączitowskiego; 
£ PD. Gruszczyńskiego, Adichalekiego Koźmińslaego i Szorszyńskiego, taż handle towarów kolonialnych pp. Woyciachowskiego | ipasch halskiego: 


Od Redakcyi 
„ Gazety Radomskiejś 
a RE Es 

Redakcya „Gazety Radomskiej:* ma za- 
szczyt przypomnieć Szanownym. prenume- 
ratorom śwoim; że czas już nadsyłać pre- 
numeratę na kwartał Il-gi r. b. 

Redakcya zwraca się przytem z uprzej- 
mą prośbą do Szanownych prenumerato- 
rów 0 wczesne nadsyłanie i opłacanie pre- 
numeraty, gdyż opóźnianie naraża na do- 
tkliwe straty i nie dozwala na unormowa- 
nie nakładu. 

Kaźdy ż naszych prenumeratorów otrzy- 
ma w m. listopadzie r. b. jako premium 
bezpłatne „łaałlendarz powsze- 
chny-* (łącznio ze ścicnnym i kieszon- 
kówym oraz kwitem premiowym). 

Każdy z prenumeratorów ma prawo na- 

bywać w. redakcyi „Gazety Radomskiej” 
„Eneyklopedyę rolniezą* vy- 
dawaną nakładem „Rolnika i Hodowcy:, 
za cenę es. 42 (zamiast rs. 18.) 
Redakcya uprasza serdecznie wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, aby wpływem swo- 
im przyczyniali się do zwiększenia liczby 
czytelników „Gazety Radomskiej* — pi- 
sma rzetelnie służącego sprawom ogółu, 


W kwestyi szezepienia ospy 
ochronnej. 


Sposób dzisiejszy, przeważnie stosówa- 
__ my, Szczepienia ospy ochronnej u dzieci mia 
licze złe strony; polegał on na szczepieńiu 
ospy ludzkiej czyli przeszczepiania z dziec- 
ka na dziecko, co pociąga za sobą licznę 
| szkody 1 tak: 1) Zebrsna Iitifa nawet z 
krosty ładnej i dziecka ładnie wyglądają- 
cego nie daje nikomu rękojmi: limty zdro- 
wej, szezególniej, jeżeli została zebraną z 
"4 dziecka młodszego niż trzymiesięczne, bo, 
óżne choroby a szczególnićj gruźlica (gu- 
:hoty), kiła (choroby sekretne) i zołzy, 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współczesny 
Miss QVENS BLACKBURNE. 


Władze, uprzedzone o demonstracyi, u- 
szykowały tu żołnierzy w poprzek: ulicy. 
Cóż mogli począć włościanie bezbronni 
wobec siły wojskowej, gotowej do ri 
na komendę? Lawcence Power nie str: 
przytomności i zleciwszy zająć swoje aji 

see robotnikowi obok idącemu, sam wy- 

stąpił naprzód i głośno przemówił: 
— Współobywatele, zaniechajcie oporu 

i nie dajcie władzy powodu Ścigania was 

sądownie. Rozejdźcie się w spokoju a my 

pochowamy dziecię. Pamiętajcie wszakże, 
że ustępując przed siłą, nie uznajecie się 
przęto za zwyciężonych. Nie zapominajcie, 
że siła moralna, cicha, na której się opie- 
ramy, potężniejszą jest od wszystkich ar- 

—_ mii świata. 

Wolno i spokojnie rozszedł się tłum, a 

(kilka poczciwych ludzi zaniosło tramienkę 
na cmentarz i zwłoki biednego dziecka od- 

| dało ziemi na. malowniczem wybrzeżu 

| rzeki. 

m Nazajutrz miała miejsce podobna mani- 

_ festacya na pogrzebie młodej dziewczyny, 
zabitej przy wywłaszczaniu fermerów w 
_ Whitestown, ale dzięki szpiegom, w poło- 


i 
| 


-(skrofały), bardzo często zostają u dzieci 
małych chwiłowo utajone 4 tembardziej 
inne jak róża itd. 

2) Że ludność wiejska szczególniej ma 
przesąd, może nawet po części usprawie- 
Shyzoe, że zbieranie limf z krosty espo- 

ej sprowadza dziecku choroby 4 szeze- 

niej utrudnia zagojenie i dlatego też, 
Si badaliśmy rę kwestyę że stanowiska 
praktycznego, przyznać musimy, że dzieci 
zdrowe, mające ładnie przyjętą ospę rzad- 
ko się widzi w urzędzie gminnym podczas 
dzieci, zaszczepionych w urzędach 
gminnych, bo matki onych albo ładnie 
przyjętą ospę umyślnie ścierają (nie rozu= 
miejąc, że większą krzywdę w ten sposób 
dzieciom wyrządzają), albo też na rewizyę 
do urzędu gminnego nie przychodzą, U0- 
macząc się tem, że dziecko jest bardzo 
chore, gorączkuje itp, i dlutego dziecka 
nie przyniosły a tylko zawiadamiają, że 
ospa jest przyjęti 

3) Sposób dzisiejszy jeszcze jest o tyle 
nieodpowiednim, że szczepienie w gminie 
raz do roku jest  niewystarczającem, 
ludność bowiem nieomal codziennie Wzra- 
sta a ztąd jest przez rok tały pewien od- 
setek ludności nieszczepionej, stanowiący 
materyał poważny zawsze do rozwinięcia 
się epidemii czyli panowania nagminnego 
ospy naturalnej. Ilość tych osobników w 


„| aminie jeszcze o tyle musi być większą, że 


ma termin, wybrany do szczepienia ospy, 
w każdej gminie znajduje się kilkoro dzie- 
ci, chorych na inne choroby, które na razie 
nię mogą być szczepionemi i pozostają 
najczęściej do roku następnego. 

4) Że szczepienie ospy nie pozostaje w 
rękach lekarzy a tylko oddawane jest w 
ręce osób, z których nie wszystkie oddają 
się z całą gorliwością temó i umieją nale- 
życie wypełniać włożone na nich obowiąz 
ki a lekarzć powiatowi, jako najbliżsi do-- 
zoru tego, mimo, nieraz najlepszych chęci 
zajęci są innemi obowiązkami i nie są w 
stanie wypełnić tej czynności. 

Nie do nas należy rozbiór tych kwestyj 
i nie mamy zamiaru krytycznie ich rozpa- 


pora tu „pajace, gi 
obee DYW: dka do ezuń tagi 
jawidjących się wypadków bądź bajęstuć 
czych, bądź też nagminnie panujących w 
gubernii i zabierających liczne ofiary ro= 
cznie na ospę naturalną, pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę ogółu inteligentnego, aby 
ci wpływem swoim, gdzie mogą, szerzyli 
ione pojęcia o szczepieniu ospy „ochronnej 
izachęcili gminy do sprowadzania kro- 
wianki lub detrytu krowiankowego. Jaki 
procent ludności zabiera 6spa corocznie, 
tł lniej pa wsiach, tego nikt nie wie, 

jedyncze wypadki mimo wszelkiej 
ki lości władz uchodzą niespostczeżone 
a jako przykład przytoczę tylko cyfrę 
śmiertelności w Warszawie z artykułu dra 
Stępniewskiego, umieszczonego w nr. 13 
„Medycyny* z 1889 roku. Otóż z artykułu 
tego widzimy, że w Warszawie w 1888 r. 
by jeden umarły na ospę na 37 zmarłych 
od innych chorób, gdy w r. 1888 w mia- 
stach: Berlinie, Wrocławiu, Gdańsku, 
Dreźnie, Królewcu, Kopenhadze, Lipsku, 
Chrystyanii, Sztokholmie itp. nikt przeż 
rok cały na ospę nie umarł. 

Wszak miasta te ludnością swoją albo 
dorównywają Warszawie albo ją nawet 
znacznie przewyższają i nawet, niektóre 
ż nich ludnością swoją przewyższają lud- 
ność całej gubernii radomskiej. Przy- 
czyna- więc braku śmiertelności tkwi w 
innych urządzeniach a mianowicie w tem, 
że skutkiem odpowiedzialności sądowej za 
niedopełnienie szczepienia ospy ludność 
miast tych stara się o to, aby dzieci ich 
szezepionemi były zawczasu a prócz tego, 
pomnąc o tem, że siła zaszczepionego ja- 
du ospowego ginie po kilku latach, tak 
dzieci starsze, jakoteż młodzież. dorosłą 
szczepią po raz wtóry obowiązkowo we 
wszelkich szkołach, „wojsku, fabrykach itp. 
idlategó też panująca ospa nie znajduje 
materysłu odpowiedniego między ludźmi 
i rozwinąć się nie może, jako epidemia 
osy naturalnej a tylko pod formą wie- 
trznej. 

Powtóre, że zagranicą, gdy lekarze 


ie także została przerwaną. Pomimo to 
Liga rozszerzała. się i codzień przybywało 
jej stronników tak, że z nadejściem lata w 
Dublinie utworzyła się jedna z najpotę- 
żniejszych gałęzi stowarzyszenia przeciw 
laud lordom. 

Nelligenów nie mogli wyrzucić jeszcze 
z mieszkania, bo, termin ich dzierżawy u- 
pływał dopiero pierwszego sierpnia. Jed- 
nego wieczoru Mary siedziała na progu 
sej chaty, gdy moglo usłyszała dźwięczny 
gło: 


— Ach, to ty, Mary, jakże się masz? 
Mary podniosła głowę. Przed nią był 
Standish Clinton. 


VIII. 


Na widol zawsze jeszcze, niestety, na- 
miętnie ukochanego człowieka, Mary 
wstrząsła się cała a serce jej ścisnęło się 
boleśnie. Wypuściła z rąk robotę i patrzy- 
ła na Standisha, nie mogąc słowa przemó- 
wić. Olinton nie zmienił się wcale. Twarz, 
jak zwykle, ogolona starannie z wyjątkiem 
niewielkich wąsów, włosy przystrzyżone 
krótko i ubrany był tak samo, jak w roku 
przeszłym, gdy go raz ostatni. widziała 
przed uwięzieniem. Ucieszył się widocznie 
ze spotkania Mary, ale zauważył wielką w 
niej odmianę. Młodociana świeżość zni- 
knęła i miła, dawna przyjaciółeczka w 
dojrzałą zmieniła się piękność, przytem 
nadzwyczej onieśmieloną. 


*ospy Hidzkiej, prze” 
żzeaópicga Prozydwynh na człowieka osła- 
bła i pod względem wytrzymałości ospie 
krowianee zaledwo w połowie równoważy, 
zaniechano oddawna szczepienia  limfy 
ospowej, ludzkiej i wszędzie stosują tylko 
krowiankę albo detryt krowiankowy. 

U nas od lat kilku wielu z lekarzy, 
zożumiawszy ważność szczepienia ospy, 
zaczęli powoli! zajmować się tą gałęzią i 
stosują oboonio. tylko krowiankę lub de - 
tryt; gminy jednak pozostały w tyle, czas 
zatem, aby lekarze, duchowieństwo i inte- 
ligencya zaczęła rozszerzać 'to zdrowe po- 
jęcie. 

Zapewne przyczyną rozwiełmożnienia 
się u nas w kraju szczepienia limfy ludz- 
kiej ospowej było i to, że ludność, szcze- 
gólniej wiejska, jest niezamożną i robiono 
to po części ź potrzeby a tem bardziej, że 
dopiero od lut Kilku istnieją u nas dwa 
zakłady krowiankowe drów Mączewskiego 
i Stępniewskiego, które przygotowują kro- 
wiankę i detryt krowiankowy i że cena 
krowianki przed bardzo: niedawnym cza- 
sem wynosiła 1 rs. za piórko bez sprowa- 
dzania, którem najwyżej wyżej dwoje dzieci za 
szczepić było można, Dziś jednakże, gdy 
cena krowianki zniżoną została do'75 kop. 
ża piórko a detrytu do bardzo niskiej, bo 
dla trojga dzieci 25 kopi, reforma stanow- 
cza na tym punkcie nastąpić powinna. 

Do zaprowadzenia tej reformy wszyscy 
tyle zabrać się powinat, bo detryt ospo- 
wy, sprowadzony w bańkach na 30 dzieci, 
kosztuje znacznie taniej a stosowanie de- 
trytu w bańkach możliwem de tylko w 
urzędach gminnych, , w których na termin 
ożnaczony schodzą się matki z dzieómi w 
liczbie od 120 do 130 ma jeden dzień, tak, 
że szczepiąc. detrytem, koszt jego w gminie 
więcej nad 10 do 12 groszy na dziecko nie 
wypadnie. 

Wydatek 5 do 6 kop. na włościanina 
„ jest tak niewielki, że każdy z nich po- 
| nieść go śmiało może a korzyści ze spo- 
sobu tego będą wielkie, bo dzieci zdrow- 
sze nie ulegną żadnym chorobom zarażli- 


Standish ! — przemówiła nareszcie, 
spłonąwszy rumieńcem. 

— Otóż powróciłem, Mary — odpowie- 
dział, wchodząc do chaty. 

— Standishu! — powtórzyła raz jesz- 
cze, siląc się napróżno na powiedzenie cze- 
gó więcej. 

— Teóż, Mary, czyliż nie rada jesteś, że 
mnie widzisz? — zapytał, objąwszy ją wpół, 
zdziwiony, że nie wita go pocałunkiem. 

Ona w milczenia starała się uwolnić z 
jego objęć. A 

— 0, Mary — mówił dalej przytrzy- 
mując ją — nie odmawiajże mi całusa. 
Zawsze byłaś skąpą w tym. względzie, ale 
teraz, zważywszy com wycierpiał w wię- 
zieniu, sądzę, że nie będziesz tak okrutną. 

Biednej kobiecie pociemnisło w oczach. 
Jakkolwiek: namiętnie kochała Standisha, 
czuła przecież, że jeżeli teraż, będąc żoną 
innego, zezwoli na podobną poufałość, stra- 
ci szacunek Standisha na zawsze a wolała- 
by przenieść raczej wszystkie męki piekła, 
aniżeli zasłużyć na jego pogardę. 

— Dlaczego znajduję cię tutaj, Mary? — 

mówił dalej Standish, rozgłądając się po 
pokoju, świadczącym o pewnym stopniu 
zamożności mieszkańców jego — gdzież 
matka twoja a John jak się ma? Czemu 
przenieśliście się tutaj ? 

— Zdrowi oboje — odpowiedziała Ma- 
ry głosem dziwnie głucho brzmiącym. 

— Ależ spojrzyj przecie no mnie, Ma- 


ry — wykrzyknął, zwracając ją ku sobie 


przemocą, lecz wyraz twarzy biednej ko 
biety tak: go przeraził, że puścił ją natych- 
miast wołając : 

— 00 się tu stało; co ci jest, Mary” 1 

Nie odpowiedziała mu zaraz. Wsparta 
0 odrzwi patrzeła nań z rozpaczą i dopiero 
po pewnej chwili cichym, zaledwie dosły- 
szalnym szeptem przemówiła z wysiłkiem 

— Jestem zamężną Standishu i dlatego 
widzisz mię tutaj. 

Czuła, że słowa te dźwięczały jak dzwon 
pogrzebowy jej życia i przekonaną była, 
że zadaje tem cios straszny Standishowi, O 
miłości którego dla siebie nie powątpiewa- 
ła wcale. 

— Wyszłać więc zamąż| — wykrzyk- 
nął z poprzeduim wesołym (ABoiĘ — 
Jesteś mężatką, Mary! [ nie chciałaś po- 
czekać na mnie, żebym potańcował na 
twojem. weselu? 

Każdy wyraz jego zatapiał się jak o- 
strze boleśnie w sercu udręczonej, kobiety. 

— Któż jest tym szczęśliwym? — ża- 
pytał, zdejmując czapkę i zasiadają pon- 
lewe kaka Mż 

Mary, ds robotę, usiadła także, 
drżąc cała. 

— Czy dawno powróciłeś, Standishu? — 
spytała nareszcie. 


(D. c. n.) 


z 
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wym, gdyż tak krowianka, jak i detryt tą 
przygotowane jednocześnie dezynfekcyjnie. 

Nakoniec dla zmniejszenia epidemii 0- 
spowej należałoby w każdej gminie corocz- 
nie dwa razy szczepić dzieci: jesienią i 
wiosną a starsze nad lat 10 raz do roku 
rewakcyonować i tym sposobem zmniejszyć 
ilość osobników, mogących się zarażać 
ospą naturalną. 


F. B. 


Z sali ratuszowej. 


W niedzielę ubiegłą w sali ratuszowej 
odbyło się ogólne zebranie członków naszej 
straży ogniowej ochotniczej. 

Posiedzenie zagaił szanowny prezes in- 
stytucyi, p. Stanisław Przyłuski, który po 
odczytaniu sprawozdania z. działalności 
straży za rok 1888, dla uczczenia dzie- 
sięcio-letniej służby członków czynnych 
doręczył im fotografie, zdjęte w czasie 
odbywania ćwiczeń w r. z.; oprawione w 
ramy rzeźbione. 

Pamiątkę tę z rąk szanownego prezesa 
otrzymali : pp. Roman Cennere, prezydent 
miasta, Leopold Dutkowski, Jan Dutow, 
Stanislaw Egiejman, Feliks Elert, Adolf 
Elert, Paweł Brecjński, Stanisław Grabow- 
ski, Henryk Grabowski, Teodor Karsch, 
Ludwik Karsch, Gustaw Karsch, Jan Ko- 
ałowski, Antoni Kopczyński, Franciszek 
Laskowski, Jan Lazzerini, Władysław Mo- 
dzelewski, Szymon. Sławiński, Zygmunt 
Sokołowski, Władysław Tyzner, Szymon 
Witkowski, Witold Woyciechowski, Jan 
Zieliński i Franciszek Ziółkowski. 

Nadto zaznaczyć należy, żeimiona zasłu- 
żonych dlo instytucyi osób powyżej wymi 
nionych wpisane zostały do „księgi złotej 

Po zatwierdzenia przez ogólne zebranie 
sprawozdania i _ rachunków, przystąpiono 
do wyborów: Naczelnika straży i pomoc- 
nika oraz rady zarządzającej. 

Na 133 głosujących z urny wyborczej 
wyszli: pp. Teodor. Karsch (112 głosami) 
sko naczelnik, Franciszek Laskowski (118 

ł.) jako, pomocnik, Filip Kepler (128 gł.), 

mdwik Żerański (122 gł.), Stanisław Przy- 
łuski (113.gł.), Władysław Silnieki (112 
gł), Edward Przybylski (109 gł.), Gustaw 
Mierzanowski (109 gł.) do rady oraz pp. 
Ludwik Karsch, Władysław Modzelewski 
i Antoni Dębowski, jako kandydaci 


Wiadomości bieżące. 


„Kur. warsz.* pisze: Kolej Iwangrodz- 
ko-dąbrowska wystawiła na sprzedaż re- 
kwizyta inżeniorskio, pozostałe po budowie 
drogi, które ocenione są na rs. 40.000, ko- 
sztowsły zaś przeszło rs. 80.000. Wysta- 
wienie na sprzedaż w obecnej porze owych 
rekwizytów pozwala sądzić, że projektowa- 
na budowa kolei do Radomia albo nie 
przyjdzie do skutku, albo też zarząd. kolei 
Iwangrodzko - dąbrowskiej stracił nadzieję 
otrzymania koncesyi na budowę nowej 
gdyż inaczej nie pozbywałby się rekwizy- 
tów, do budowy dróg żelaznych potrzeb- 
nych, bo po sprzedaniu ich, w razie otrzy- 
mania koneesyi, musiałby je: ponownie ku- 
pować. Przy tej sposobności nadmieniamy, 
iż kolej wamiankowana miała w r. z. prze- 
szło pięć milionów rubli dochodu, to. jest 
e milion rubli więcaj, niż w r. 1887. Głów- 
nemi produktami wywozowemi owej kolei 
jest węgiel i ruda żelazna. 
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4 miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym : 

W sobotę o godz. 3-ej popoł. nieszpory. 

W niedzielę o godz. 7-ej prymaryazwy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu, o godzinie 
9 msza Św. uczniowska, o godz. 11 rozpo- 
cznie się suma, w czasie której wygłoszone 
zostanie kazanie katechizmowe. O godz. 
3-ej po poł. nieszpory, po skończeniu któ- 
rych rozpocznie się nabożeństwo pasyjne 
z wystawieniem Najświęt. Sakramentu i 
z nauką, zastosowaną do okoliczności. 

Niedziela ta nazywa się „palmową”, 
gdyż przypomina nam wjazd uroczysty 
Ćhrystusa do Jerozolimy, w czasie której 
uczniowie i rzesza wyznawców słała pod 
stopy jadącego Chrystusa gałązki palm i 


kwiaty. Przed sumą kapłan poświęca pal-- 
my i odbywa sig uroczysta procesya z licz- 
nemi ceremoniami, uczącemi wieruych, że | 


do przyjścia Chrystusa niebo zamknięte | 


było nawet dla sprawiedliwych, aż krzyż 


Pański stał się prawdziwym kluczem do | 


przyhytków wiecznej szczęśliwości i bramę 
niebios nam otworzył. 
W kościele po-Bernardyńskim : 

W uiedzielę d. 4 b. m. o godz. 9-ej wo- 
tywa, o godz. 11-ej suma, w czasie której 
wygłoszone będzie kazanie, zastosowane do 
uroczystości. 

Wiadomości osobiste. 

Rzeczywisty student uniwersytefu mo- 
skiewskiego, Eljasz Kedrow, misnoyany 
radcą prawnym rządu gub. radomskiego. 

Sekretarz sądu okręgowego w Radomiu, 
Gławacki, mianowany sędzią śledczym 84- 
du okręgowego w Stawropolu. 

Kryłow mianowany sekretarzem sądu 
okręgowego. 

Z Dyrekcyi szczegółowej, Władze wyż- 
sze Towarzystwa Kredyt. Ziem. ze wzglę- 
du na uznaną potrzebę podniosły ratę 
pierwszą 1889 r., wymagalną z dóbr w 
czerwcu T. b. o kop. 2 od Stu rubli kapi- 
tała zabypotekowanego czyli, że stowarzy- 
szeni płacić będą obecnie na ratę po rs. 3 
kop. 16, to jest na procent rs, 2 kop. 50, 
na amortyzacyę kop. 50 i na administra- 
cyę kop. 16. 

Zebranie ogólne członków stowarzysze- 
nia spożywczego „Oszczędność* odbędzie 
się w dniu 13 b. m., to jest w sobotę, 0 go- 
dzinie 5-ej po południu w łokalu resursy 
miejscowej. 

Przedwiotem zebrania będzie: 

1) Wysłuchanie sprawozdania z działań 
zarządu za rok ROR <A 

2) Wybór członków legoż zarządu ma 
rok bieżący. 

3) Rozbiór i decyzya co do wniosków, 
mających na celu dalszy rozwój instytucyi. 

4) Decyzya co do użycia czystego zysku 
oraż oznaczenia wysokości dywidendy, ma- 
jącej się wypłacić członkom  stówarzy- 
enia. 

Czujemy się w obowiązku tuu obja- 
śnić, iż według ustawy, udział zbyb szczu- 
płej liczby osób na posiedzeniu nio pozwo 
Jitby powziąć żaduych uchwał prawomoo. 
nych a tem samem nie mogło by mieć 
miejsca oznaczenie wysokości dywidendy, 
co naturalnie wstrzymało by wypłacenie 
tejże przed świętami. Sądzimy, że nasze 
skrzętne gosposie skorzystają Z powyższe- 
go objaśnienia i przypomną swoim „pa- 
nom* obowiązek stawienia się na zebranie, 
boć przed świętami pożądaną jest owa dy- 
widenda !! 

Nadzwyczajne ogólne zębranie akcyo- 
naryuszów Towarzystwa zakładów Ostro- 
wieckich odbędzie si d. 13 kwietnia r. b. 
w Warszawie o godzi. 2-ej po południu. 

Forye wielkanocne w zakładach nauko- 
wych rządowych rozpoczynają się dzisiaj i 
trwać będą do niedzieli przewodniej. 

Wiosna. Od trzech dni dopiero zawitała 
do nas wiosna. Pogoda wprawdzie zmien- 
na, ale, jest ciepło — termometr bowiem. 
wskazuje 12 — 150 R. Przyroda się budzi, 
może przyniesie nam lepsze wieści ! 

W poniedziałek wieczorem przeciągnęła 
po nad miastem pierwsza burza wiosenna 
5 błyskawicami i grzmotami. 

Wiosna więc w całym majestacie! 

Nasz letni salon niedługo już będzie 
zupełnie uporządkowany. 

Uroczy ogród miejski, dzięki staraniom 
i pieczołowitości JW. wicegubernatora ba- 
rona Bouxhoevdena, z każdym rokiem zy- 
skuje na wdzięku i piękności. 

W r.b., jak informują nas, uroczy park 
nasz pozyska wiele krzewów i roślin 02- 
dobnych. 

Letni salon od niedzieli jest już otwarty 
dla publiczności. 

Kwiecień, podług obserwacyj motereo- 
logów, ma być suchy i względnie pogodny, 
ale przeważnie chłodny, nawet zimny. We- 
dług kalkulacyi metereologa miejscowego, 
kwiecień r. b. do dnia 20 b. m, ma być 
mokry i względnie ciepły — od 20-go zaś 
suchy i ciepły. 

Kto ma słuszność zobaczymy! 

Teatr. Dziś, t. j. we czwartek, na bene- 
fis panny Antoniny Junoszówny odegraną 
będzie „Rodzina F'uriosów'*, bardzo wesoła: 
farsa. 

Mamy nadzieję, że publiczność nasza ze 
względu, iż na scenie naszej znakomita 
artystka ostatni raz już występuje, liczniej 
niż zwykle zgromadźi się w sali teatralnej. 

= W sobotę „Zbójcy* Szylera. 
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Benefis Antoniny Junosza. 


W Czwartek u. 11 Kwietnia 1888 r. 


RODZINA FURJOZÓW 


Komodya w 4 aktach, fumaczył że szwodzkiogo 
D. Danielewski, 


pea 
eoox dzieje śię w domu profesora w mieście, 


= Wkrótce wystawioną będzie kome- 
qya Zalewskiego, grywana z powodzeniem 
w teatrze warszawskim: „LiS w kurniku". 

Dla niezamożnych uczennic. W niedzie- 
1ę w teatrze miejszowym odbyło się przed- 
sławienie amatorskie w języku ruskim w 

łączeniu z koncertem wokalnym na wpi- 
sy dla niezamożnych uczennic gimnazyum 
żeńskiego w Radomiu. 

Grano z dużem powodzeniem komedyę 
Michała Bałuckiego p. t. „Grube ryby” w 
tłumaczeniu A. Irukowskiego. 

Publiczność licznie zgromadzona (nie 
tak jednak, jakby spodziewać się należało 
ze względu na cel szlachetny), grę i talent 
amatorów przyjmowała serdecznie. 

Py. Sz. i M. stworzyli dobrze pojęte i 
starannie wykonane typy starych kawale- 
rów; pan Kr, i pani Zat. (Żarawiew I Do- 
rotaj umieli wywołać wiele sytuacyj komi 
cznych, pobudzających do szczerego śmie- 

hi 


chu. 

Panie: Mich, (Raisa) i P, (Zofia) role 
sprytnych dziewcząt, które umiały tak 
zręcznie wzbudzić ofekt miłości w „Gru- 
bych rybach *, odegrały z talentem i werwą. 

Panowie: G. (Teofil) i 8. (Paweł, krew- 
niak Bórodawkina) oraz p. G. (kamerdy- 
ner) z zadania swego wywiązali się bez 
ZATZULU, 

Wogóle sztuka szła gładko i równo. 

„Pieśń wiosenna (chór) Mendelsona po 
dobała się ogólnie; aryę zopery „Rusałka*, 
wykonaną przeź/ panią Zat., juk również 
trio „Na dzikiej półnócy*, odśpiewane 
przez panią F.; panów Sz. i No. oraz chór 
z opery „Życie za Cesarza”, publiczność 
WNE Fota oklaskami, 

Morszańsku i w okolicach (gubernia 
tambowska), jak donosi nasz prenumera- 
tor, p. W. radomianin, znajduje się wsłaż- 
bie rządowej bardzo wielu polaków, bo 
blisko 600/, ogólnej cyfry. Na trzech sę- 
dziów GRA przypada polaków dwóch, 
w zarządzie leśnym służą prawie sami na- 
si poza = s 

lej gubernii tambowskiej djami 
śledczymi jest 40%, polaków. = 

„Z wychowańców gimnazyum radomskie- 

ja 


o jest nas tu trzech a: mianowici 
(Wiktar Wietrzykowiki) i Koukowski ha 
stanowisku sgdziów śledczych i Stępkow= 
ski towarzyszem prokuratora oraz Gorczy- 
czowski i Kostecki, b. urzędnicy sądu 0- 
kręgowego, sędziami Śledczymi*. 


Nekrologia. 


+- 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym za 
szczery współudział w_eksportacyi zwłok 
ś.p. Antoniego Juliana iblu- 
gosza d. 25 marca r. b. a J. W. księ- | 
dzu prałatowi Mulanowiczowi za bezinto- 
resowne i pozyjacilskie oddanie ostatnich 
posług kościenych serdeczne składają po- 
dziękowanie dzieci i zięć zmarłego. 


% okolicy. 


Z Zawichosta korespondent nasz pi- 
sze: Po trzydniowym deszczu Wisła w 
czwartek w nocy zaczęła szybko przybie- 
rać, w piątek rano poziom jej wynosił 
1.52 sażenia a wieczorem 1.62. Wnosząc 
po szybkości, z jaką woda przybywała, 
byliśmy pewni wielkiego przyboru, tym- 
czasem skończyło się na strachu. W nocy 
z piątku na sobotę woda zaczęła opadać i 
do tej pory ubywa ciągle, 


Statek pasażerski M, Fajausa pierwszy 
raz w piątek przepłynął do Sandomierza 
a ol dziś będzie kursował regularnie mię- | 
dzy tą ostatnią miejscowością a Puławami, | 


Pod miastem stoją trzy gabary, na ktj, 
re ładują pszenicę i jęczmień dla p. Fajgq. 
sa z Warszawy. A. R. 

7 Sandomierza. Od 5-go kwietnia ry. 
poczęła się nawigucya po Wiśle. Przybyh 
pod Sandomierz kilka gabarów i staięj 
parowy, utrzymujący komunikacyę między 
Sandomierzem i. Puławami. Pierwszy r 
przebył on tę drogę. Właściciel żeglagi 
parowej, p. Fajans, stara się u władzy, 

zwolenie urządzenia komunikacji stąj. 

iem między Sandomierzem a brzegięą 
galicyjskim, co gdyby przyszło do skutku, 
stanowiło by dla mieszkańców nadbrzeż, 
nych wielką dogodność a dla przedsiębigy. 
cy przyniosłoby znaczne zyski. Ruch pasi. 
żerski w lecie bywa dosyć znaczny a i ty. 
warowy z, powodu doprowadzenia galiej. 
skiej kolei do samego brzegu, powięksą 
się z dniem każdym. 

'Dla informacji interesowanych komuni. 
kuję, że na kómorze w Nadbrzeziu (na. 
przeciw. Sandomierza) żadnych trudnokę 
paszportowych nie robią i potrzebnem jej , 
jedynie zameldowanie paszportu w tutaj 
szym urzędzie powiatowym. Okolicznoć 
ta, jak również wygodna  komunikacy 
statkiem i koleją, powinna skłonić udają. 
cych się za granic do wybrania drogi m 
Sandomierz. 

Statek przychodzi do Sandomierza wę. 
cie o igre 6-0j wieczorem, można wię 
zwiedzić miasto a nazajutrz rano o goli 
Y-ej odchodzi pociąg z Nadbrzezia do Kri- 
kowa. Pociągi kursują codziennie 4 nij 
Wisłą zastać można zawsze ekwipaż, któ. 
ry dowozi pasażerów na banhof kolei, od. 
legły o jedną wiorstę od Wisły. 

Jedno co może zrażać każdego, znusze- 
nego zatrzymać się przez noc w Satdt- 
mierzu, to jest brak porządnego lokali 
lecz i ta niedogodność będzie w tym robi 
usunięta, gdyż jeden z tatejszych obym 
teli z wiosną przystępuje do budowy gus: 
chu hotelowego a że materyały wszystkii 
już są na miejscu można więc być pewnym 
że hotel na lato będzie gotowy. Że hotd 
porządny ma w Sandomierzu racyę byt, 
to nie ulega żadnej wątpliwości; ruch przy. 
jezdnych jest bardzo znaczny a powięksj 
się jeszcze, gdy przyjdzie do skutku py. 
jekt przeniesienia z Radziwiłowa do Sandy 


mierza zatządu okręgu celnego. Przyten 


zauważyć można w ostatnich czasach zwięk: 
szający się napływ kandydatów na obroi 
ców prywatnych, którzy przesiadując w + 
czekiwaniu t.zw. egzaudiów w mieście zi 
dosyć długi, znaczny kontyngena gośi e. 
b ża stanowić będą. | 
Dziwnem się wydawać powinno, ża kie | 
dy pisma specyalne zóstanawiają się 
smutnemi skutkami przeludnienia adm: 
katury przysięgłej a sami adwokaci tej 
rzekają na zmniejszającą się do min 
praktykę, ilość kandydatów na obrt 
prywatnych z dniem każdym wzrasta 8: 
śmutniejsze, że o stanowisko to dobij 
0 Tik 


kodeks i ustaw; 
Z Sandomierza d. 6 kwietnia. 


ontem, bez sklepień i wobec schodów, 
tórych ledwie jeden człowiek przejść 
że, nie odpowiada przeznaczeniu, że pi! 
to należałoby znaleść miejsce odpowi 
niejsze. W hypoteczni. 
| 


Wiktor Brześciański, 
wokat przysięgły, obrońca sądu biskupi 
Stale zamieszkał w Sandomierzu. 


% kraju. 


W Warszawie wystawa pracy M 
zapowiada się dobrze, deklaracye napł 
ją obficie. — Pierwsze ogólne zebranie 14 
łowieckiego odbędzie się jutro— Ne 
kurs „Reha muzycznego” nadesłano 0 
26 utworów dramatycznych. 

W Łodzi p. M. Zucker, wycho” 


gimnazynm radomskiego, otwiera wkrótce 
nową księgarnię. 

W Kaliszu wylew Prosny, coć nie obył 
się bez rozmaitych szkód, stosunkowo jed 
nak do innych powodzi przeszedł dość szezę- 
śliwie. Ę 

W Lublinie woda na Bystrzycy po nie- 
bywałym wylewie w jednaj chwili znikła, 
pozostawiając na miejscach, gdzie stała, 
unnóstwo ryb gatunków niewidzianych. 

Koło godziny szóstej rano czyli wówezas, 
kiedy się słońce pokazało, w pobliżu mostu 
na Bystrzycy rożległ się ogromny huk i 
wytworzyła się olbrzymia rozpadlina nie- 
wiadomej głębokości, szeroka na kilkana- 
ście sążni. 

W jednej chwili zaczęła tam spadać wo- 
daj która w ciągu kilku minut skryła się 
w niej zupełnie. 

Ziamia wkrótce potem znów się zbiegła 


(tak, że nie zostało nawet śladu po owej 


rozpadlinie. Nieznane ryby wyłapali inasi 
rybacy a pinsok pozostał między trawą, 
która raptownie zazieleniła się jak w: maju. 

Podówczas gdy się rozległ ów niosłycha- 
ny huk, jakby z kilkunastu armat jedno- 
czesne wystrzały, przechodziło szosą ku 
dworcowi drogi żelażnej kilkoro ludzi, któ- 
rzy z przestrachu popadali a parę wrażliw= 
szych oniemiało. Dopiero po długiej chwili 
wróciła im przytomność i mowa. 


Wiadomości polityczne. 


Znany wniosek Prus, dążący do ograni- 
czenia wolności druku, wolności osobistej 
itd. spotkał się w łonie rady związko- 
wej z zasadniczym oporem zwłaszcza ze 
strony państw południowo - niemieckich, 
głównie zaś Bawaryi. Od czasu do czasu 
te ostatnie lubią dawać praktycznie dowo- 
dy, że nie czują się w obowiązku słucha- 
nia ślepo „wskazówek*, nadchodzących z 
Berlina; temu też zapewne przypisać na- 
leży, iż wniosek rządu pruskiego, zresztą 
i w samych Prusach nadzwyczaj niepopu- 
larny, natrafił na taki opór w łonie rady 
związkowej, zkądinąd często aż za pówol- 
nej. 

W Paryżu, w izbie deputowanych, od- 
było się znów jedno z tych posiedzeń, któ- 
re stanowią niezaszezytną specyalność par- 
lamentaryzmu francuskiego, Dopiero, gd, 
się czyta dokładne sprawozdania z, takici 
posiedzeń, zwanych jakby przez ironię 
„Parlamentarnemi*, otrzymuje się pojęcie, 
€0 znaczy być przewodniczącym takiego 
ciała parlamentarnego, gdzie n. p. dzwo- 
nek prezydenta okazuje się już środkiem 
niewystarczającym a elementarna siła płuc 
niektórych kogutów parlamentarnych za- 
stępuje wykwintną wymowę, wytwarzając 
nataralnie ogólny chaos i zamęt. 

Taką mniej więcej była atmosfera w 
Palais Bourbon, gdy nowy prokurator 
rzeczypogpolitej przystąpił do przeczytania 
aktu oskarżenia przeciw Boulanger owi. 
-_ Sięga on w tył aż do r. 1877-go i wy- 
kazuje, na zasadzie urzędowych danych, 
że już wtedy w środku wojny ambitny ofi- 
cer nie mógł się wstrzymać od czynów nie- 
legalnych i jako prosty pułkownik, stojący 
na ożale mizernego pułku w imieniu swe- 
go pułku wprost do „Assamblće nationa- 
le*, co oczywiście nie zgadzało się z pod- 
stawowami pojęciami dyscypliny wojsko- 
wej. 

Akt oskarżenia, ohiociaż z natury rzeczy 
jednostronny, stanowi. niemniej cenny 
przyczynek do charakteru awanturnika i 
szarlatana, który wskutku zbiegu rozmai- 
tych. okoliczności, był przez pewien czas 
poważnem niebezpieczeństwem dla Swej 
ojczyzny. Wszędzie ta sama chorobliwa żą- 
dza nie zasłużónej i legalnej sławy, lecz 
lichszej i tańszym kosztem zdobywanej „po- 
pułarności*, dla której uzyskania nowoży- 
tny Katylina, nieposiadający tylko odwa- 
gi i męskiej woli swego prototypu, nie wa- 
ha się uciekać do najlichszych środków i 

zków. 


Proces członków ligi patryotycznej za- 
kończył się już i to w sposób, mogący 0- 
żywić cokolwiek nadzieje  bulanżystów, 
chwilowo strasznie skołatanych. Jak do- 
nosi bowiem depesza paryska, trybunał 
paryski nie uzuał członków ligi za wro- 
gów republiki i nałożył na nich stosunku 
wo lekką karę, określającą się grzywnami 
w wysokości paruset franków. Bulanżyści 
nie omieszkają. naturulnie tego. wyroku, 
równającego się prawie zupełnemu unie- 


winnieniu, w swych celach stronniezych 
wyzyskiwać i bez tego zarzucali oni wy- 


opinii publicznej. Francya jest coprawda 
klasycznym krajem niespodzianek i nie- 
prawdopodobieństw, ale bądź co bądź, na 
razie — powtarzamy — jest to fuktem, że 
28 wszystkich dawniejszych jego stronni- 
ków, tylko bonapartyści pozostali mu wie 
ni;jakoż z wyjątkiem prasy imperyali- 
stycznej, wszystkie inne dzienniki antyre- 
publikańskie wyrzekają się wszelkiej z 
nimi solidarności. 

Niewiele przyjemności chyba. sprawił 
Boulauger rządowi belgijskiemu, obierając 
ni ztąd ni zowąd w Brukzelli miejsce za- 
mieszkania ; brukseliski korespondent „Ti 
mes'ać pisze, że sfery kierownicze w stoli- 
cy Belgii mocno się obawiają, aby agitacya 
Boulanger'a nie wywołała międzynarodo- 
wych zawikłań, zwłaszcza zatargu ż Fran- 
cją, z którą, na przyjaźni musi Belgii o- 
czywiście, wiele zależeć. 

Z powodu ostatniego manifestu ma Bou- 
langer być wydalonym. Jakkolwiek ka- 
tolicki rząd, Belgii sprzyja Boulangerowi 
wątpią, ażeby mógł oprzeć się, naciskowi 
Francyi, jeżeli ten i nadal zechciałby Bra- 
ksellę uczynić ogniskiem zamachów na 
spokój i. bezpieczeństwo, rzeczypyspolitej. 

Rząd francuski wezwał formalnie wła- 
dzę tutejszą, aby wydaliła z Belgii Bou- 
langer'a. Ten ostatni misł tajną naradę z 
księciem Wiktorem Napoleonem. 

I w węgierskiej izbie panów zasiadają 
szowiniści, którzy narówni z. bohaterami 
parlamentarnymi ż zajść ostatnich tygod- 
ni, domagają się uporczywie, aby Węgry 
zćwwały ostatecznie węzeł, łączący je z 
Austryą i przystąpiły przedewszystkiem do 
utworzenia osobnej armii. Przeciw tym to 
szowinistom znany mąż stanu i jeden z 
twórców potrójnego przymierza, były mi- 
nister hr. Andrassy, w swym charakterze 
członka izby panów wygłosił świeżo mowę, 
zasługującą na wyróżnienie, choćby ze 
względu. na osobę samego mówcy. 

Hrabia Andrassy zwalcza z największą 
siłą wszystkie powyższe dążności i zwraca 
uwagę cą nato, 2 Austrya strciłaby 
wszelką wartość, jako sprzymierzeniec dla 
Niemiec, gdyby w stosunkach wojskowych 
monarchii habsburskiej nastąpiło teraz tak 
głęboko sięgające rozdwojenie, Kategorycz- 
ne oświadczenie hrabiego Andrassy wywo- 
łało w prasie europejskiej liczne komen- 
turze; w każdym razie jest ono ważnem 
wobec, tego, że bardzo jeszcze niedawno 
temu opinia publiczna w Europie posą- 
dzała owentualnogo zastępcę Tiszy o dale- 
ko bardziej szowinistyczne poglądy. 


Z ostatniej poczty. 


Z Brukśolli donoszą: Całe miasto mó- 
wio schadźce, jaka odbyła się w Cafó 
Trianon pomiędzy  Boulangerem, Roche- 
fortem i księciem Wiktorem Napoleonem, 
lubo są i tacy, którzy twierdzą kategorycz” 
nie, że Boulager nie wyszedł dotąd kro- 
kiem z „Hótel Mengelle*. Koło hotelu 
kręci się mnóstwo ajentów tajnych, zarów- 
no belgijskiej, jak francuskiej  policyi. 
Rząd polecił obserwować kroki Boulan- 
gera, lecz na teraz nie myśli nic przed- 
siębrać. 

We Florencyi odbył się wiec przyjaciół 
pokoju, w którym zasiedli także irreden- 
tyści i socyaliści. Uchwalono wyrazy Ży- 
czliwości i współczucia dła Francyi, a po- 
tgpienia troistego przymierza. 

W Wiedniu najstarszy kościół św. Ru- 
prechta podarowany został gminie polskie) 
na własność, 


Nadesłane. 
NA ŚWIĘTA 1 
Hande] win i delikatesów L. Michalskiego 


w Radomiu poleca: wina węgierskie czy- 
ste i naturalne od | rs. za butelkę. 


„Bo wszystkiech znaczniejszych 
sklepów kolonialnych i spożywczych maa- 
deszły Wiakarony w pi 
kaeh'1i ! fuitowych z firmą: War” 
szawskiej Fabryki Maka- 
ronów I. kńrzymuskiego i 
tylko za dobroć takich, jako rzeezy- 
wiście własnego wyrobu f- 
bryka odpowiada.” 


©dpowiedzi od Redakcyi. 


Panu_Stefi Fu... A toś się Pan żłepał ż po- 
Hide swój niediarpliwości. Makrysainowana 
przez pana korespondencya prywatna nie od- 
nosi się bynajmniej do wiadomych humorosck, 
s których większość będzie spożytkowaną, ale 
jest odpowiedzią na niesmaczny żart, nadesłany 
wspólnemu naszemu znajomenu na „prima 
aprilis, 

Dla wiadomości notujemy, że za korespon- 
deacyę prz watną, jako za majawyklejszo agło- 
szenie płatno, rodakoya nio bierze żadnej odpo- 
wiedzialno: 

Foma S,. w Opatowie. W jednym z następ 
wych numórów. 

P: | w Radomiu. Spotrzobujemy w 


wym. 
Panu L. P. w Warszawie. Dobrzel 
Fanu_ 4. w. Szydłowcu. Korespondentowi 
naszemu ufamy, w przeciwnym bowiem rari 
prae jego nie. drukowalibyśmy wosle. Repliki 


_ Reklamy i Ogłoszenia. 


Niarkus Ełosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


7% targów 
kżżę) 


hożowych i pro- 
towych. 


Okowiła. W Warszawie d. 9 kwietnia. Uspo- 
sobienie na okowitę było mocniejsze; płacono 
2a wiacdro w sprzedaży hurtowej 832% Czyli gar- 
niec 2,71 

W Hamburgu usposobienie na okowitę spokoj. 

W. Gdańsku usposobienie na, pezenicę, polską 
mocniejsze. Żyto droższe. Owies poszukiwany, 
jęczmienia ceny lepsze. 


Na sezon letni. 
WIELKI WYBÓR 
parasolek, piomanieryi, guzików 
lo okryć, garniturków dziecinnych, 


wstążek koronek, biżutoryj fantazyj” 
nych i srebrnych sprowadziła 


, 
LM. BERDEN | 
» 2 towa sią polewa Sean. Puklie 1 
Zawsze na składzie: Płótna żyrardow- 
skie, perkale, madapolamy, hafty, poń- 
czochy, podszewki, perfumerya, ręka- 
wiezki oficerskie Ścholca 1 zabawki. 


* JABŁONIE, CZERESNIE, 
RÓŻE 


w znacznych ilościach i wyborowych od- 
mianach do sprzedania w dobrach SUCHA 
p. Białobrzegi (gub. radomska). 


JEST DO WYDZIERŻAWIENIA 
MŁYNWODNY 
w Stawiszynie 


od 24 czerwca 1889 r. Poczta Białobrzegi 
nad Pilicą. — Wiadomość w miejscu. 


Zakład 
FELOZERSKO-FRYZYERSKI 
przy ul. Lubelskiej w domu Skórzyńskiego 
pod firmą 
F. SOCHACZEWSKI 
poleca się 
względom Szanownej Publiczności. 


DÓ SPRZEDANA. 


| Dom z odpowiedniemi zabudowaniami i 
placem przy ulicy Trawnej. W posesyi tej 
od lat sześciu istnieje skład drzewa, wę- 
| la i materysłów budowlanych i także 
| jest do nabycia w każdym czasi 
| Interes powyższy przy niewielkiej pracy 
i umiarkowanym kapitale zabezpiecza 
przyzwoite utrzymanie. 
Wiadomość w redakcyi „Gazety Radom- 
| skiej: 


iej w tej formie pomieścić nie możemy, 
| 


Drzewka Owocowe 
Gruszki, Jabłonie, Czereśnie, Śliwki, Mo - 
rele; Brzoskwinie, 

Tamże Bukiety i Wieńce 
poleca 
Zakład Ogrodniczy 

Józefa Wełnowskiego. 


Zatwierdzone przez Moskiew. Urząd 
Lekarski 


MYDŁO 


prowizora 
A. M. Ostroumowiu 
niszczy łupież wstrzymuje wypadanie 
włosów. Cena kawałka 80 MERA 
Sprzedaż w aptekach, „składach 
aptecznych i perfumeryach. Etykio- 
ta oryginalnego mydła zaopatrzoną 
jest w markę Nr. 3.374 ostrzega się 
przed  naśladownictwem. Główny 
skład Moskwa, Pokrowka Maszkow 
per dom Merkułowa. 


OWOCGARNIA 


WIKTORA BRATZA 
Posiada wszelkie nowalic: ogórki, sałaty, 
rzodkiewki itd. 


IPo kop. 35 korzec 
WĘGLA WYBOROWEGO 


z odstawą od 5 korcy — w mniejszych ilo- 
ściach po kop, 80 poleca skład drzewa i 


węgla 
KAROLA L. WICKENHAGEN, 

FABRYKA kapeluszy «łomkowych i filcowych 

przyjmuje kapelusze damskie i męzkie do 

prania i przerabiania. Pracownia kwiatów w 

dobrym gatunku, pięknych tanich przyj ma- 

je wszołkie zamówienia: do magażynów, ko- 

ściołów i wykonywa jo jak najspioszniej. — 

Bliższa wiadomość w OWOCARNI W. Bra- 

ka, alca Lubelska, gdzie dośtać można lovia- 

tów wspomnianoj fabryki. h 

A. Wójcicka. 
Róg Spornej i Górck w domu Witkowskiego 


CUKIERNIA 


Piotra", Makowskiego 


przy ulicy LUBELSKIEJ w domu p. Baumingera 
4 poleca 

Qukry, torty, ciasta, pierniki zawsze 

świeże'i wyborowe po cenach możliwie ni-- 

skich. — Przyjmuje obstalutki tak w 

jak też na prowincyę na: dorty, 

,cułry, lody i kremy oraz 
galarety. 


W domu W-go Staniszewskiego 
przy ulicy Lubelskiej 


WYSTAWA 


otwarta 
tylko do Niedzieli, dnia 14 kwietnia. 


EKC== NOWE WIDOKI 
CENA WEJŚCIA 
amiżona na 15 kopiejek 
Uczniowie 40 kop. 


 ODGLOSY SZKOCYL 


i prze 
Stanisława Belzę 
(29 drzeworytami stę. 311.) 

Gena rs. I kj 


|. 50. 
Skład główny w Gebelinerai Wolfa. 


NPH A GEHT 


£ ogrodem 
do sprzedania przy ulicy Szerokiej — Wia- 
domość u adwokata Mierzanowskiego. 


Salonik, sypialnia i kuchnia, pięknie 
umeblowane, do wynajęcia na: maj, 
czerwiec, lipiec i sierpień w Warszawie. 
Wejście oddzielne frontowe, cena umiar- 
kowana. Wiadomość w Redakcji. 


Wiatrak do sprzedania w majątku 
Łagów, stacya pocztowa Zwoleń. Wia- 
domość u właściciela albo w handlu 
W-go Wojciechowskiego przy ulicy Lu- 
belskiej w Radomiu. 


| W ZAKŁADZIE 
OGRODNICZYWHM | 


Józefa. Gaczeńskiego | 
przy ulicy Spacerowej w Radomiu 
dacaś aangośź | 
Nasiona Ogrodowe tak wa- 
rzywne, jakoteż kwiatowe, zastosowane 
do naszego klimatu. Rośliny oranżcryjna, 
| hyacenty, tulipany kwitnące, oraz flance 
| kwiatowe we właściwej porze jak ró- 
wnioż drzewka owocowe po 30 kop. za | 
sztukę. | 


Rządca - rolnik, z dobremi świa- 
dectwami, po kilka lat gospodarujący w 
jednem miejscu, poszukuje pomieszcze- 
nia od św. Jana r. b. Wiadomość w Re- 
dakcyi „Gazety Radomskiej”. 


R== Ważne dla dam! <= 


Nowo otworzony Magazyn Mód pod firmą 
WARSZAWSKI MAGAZYN MÓD 
Pelagii s. Warszawy 
poleca się łaskawym względom Szanownych 
Pań tutejszych wyborem, gustem i taniością 

Pelagia z Warszawy. 
Radom, ulica Lubelska naprzeciw cukierni 
p. Ewerta. 


Przyjmuję wszelkie obstalunki i 
po cenach umiarkowany 


W domu W. Woyniłowicza przy ulicy 
Spacerowej ż d. 1 lipca r. b. są do wy- 
najęcia różne lokale po 1, 2, 3, 415 
pokoi, oraz pomieszczenie na zakłady 

' fabryczne, zajmowane dotąd przez fa- 
brykę maszyn rolniczych p. Osińskiego. 
Wiadomość u właścici 


Kkioby z pp. obywateli Radomia pra- 
gnął przyjąć ża rządcę swego domu 
urzędnika, miłującego porządek, znają- 
cego przepisy administracyjno-policyjne, 
budownictwo i ogrodownictwo, a pószu- 
kującego mieszkania, złożonego z 3—4 
pokoi z przedpokojem, kuchnią, piwnicą 
i drwalnią -— raczy adres swój pozosta” 
wić w składzie szkła p. Cybulskiego 
przy ulicy Lubelskiej. W razie żądania 
kaucya może być przedstawiona. 


NA DOLE przy ul. Spacerowej Nr. 234 są do 
wynajęcia od św, Jana: trzy pokoje z kuch- 
nią, spiżarnią, drwalnią i górą, oraz na pię- 

joden pokój z kuchnią, dzwalnią i górą. 


POTRZEBNA JEST SUMA 


5.500 RUBLI 


| na opłatę długu hipotecznego na1-szy Nr. 
po Towarzystwie. Wiadomość w handlu 
Wiktora Gruszczyńskiego w Radomiu. 


ny ż dwoma gankami, ka- 
mienie francuskie, z trzema włókami 
grantu, w tem 20 mórg łąk dwukoso- 
| wych, z propinacyą, rybołówstwem, po- 
łożony o wiostę od” Białóbrzeg. - Fol- 
wark do sprzedania. włók 4, abudowa- 
nia nowe, w tem mórg łąk 8 dwukoso: 
wych, lasu morgów 3 od, Bisłobrzeg 
wiorst 4. Wiadomosć w składzie, Świec 
i mydła R. Nawrockiego przy ulicy Lut- 
belskiej dom W-go dr.. Płużańskiego. 


SR 


2 wyborowych gatunków do szczepienia 
| drzew owocowych są do nabycia po przy- 
stępnej cenie 
w fabryce „KORNELIN= 


na Glenicuch 


W RADOMIU. 


Leśny technik, specyalista urządzenia 
lasów, obciążonych serwitutami, .przyj- 


©soha v śródnim wicku, władająca ję- 
zykami francuskim i niemieckim, wy- 
kształcona oraz z muzyką pragnie'otrzy- 
mać miejsce guwernantki w mieścię lub 
ma wsi. Wiadomość w Redakcyi „Gaze- 
ty Radomskiej. 


WABOBUWA 
Wobra Malczew 


pod Radomiem - przyjmują zamówienia na 
dostavgę MLEKA do domów prosto od 
krów codzień rano w ilościach oznaczonych. | 


Garniee kopiejek'20. 4 
Bliższe informacye i zamówienia w redak- 


cyi „Gazety Radomskiej: 


JI. SPORNY 
WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i FABRYRA TEE" 


£ UR 
A wykónywa robóty asfaltowe, dekarskie i betonowe, oraz poleca 


Tekturę do krycia dachów, lak asfaltowy, smołę ; 


i wszystkie inne materyśły w zakres 


specyalności Przedsiębiorstwa wcho- * 


dzące. — Zamówienia przyjmują się w kantorze Przedsiębiorstwa. 


A W Warszawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) M 14. | 


KARETA 0 
angielska do sprzedania. Wiadomość w 
mieszkaniu dowódey pułku, Szosa War- 
szawska. 


50 KORCY łubinu niebieskiego, ziarno czyst, ; 

| zdrowe, do sprzedania na folwarku Goleni 

dzin. Próbkę można, widzioć w Radomia, 

| Sądey domu p. Daniowskiego przy ulicy 
1 Warszawskiej. 


pp. zabyweów pocztą 


4.. niińskie Worota, w gmachu 


w KIJOWIE: 
w CHARKOWII 


: Plac Mikołajews] 


SKICI 


 UBBBATA. 


Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa 


„BAZYLI KLIMUSZYN” 


w MOSEWIE. 


Czarna odźrs. 1 kop. 40,40 3 rubli, Kńwiatowa i ILansin od 
rs. 2 kop. 50 do 7 rubli, za Zielona i w puszkach m 
różne ceny. 


Rożważanie herbaty dokonywa się wyłącznie w skłądzie głównym, zkąd wysyła 
się do wszelkich miejscowości, zarówno do handli własnych, jak i na żądanie 


MAGAZYNY TOWARZYSTWA I 


w MOSKWIE: 1. Worota Borowickie, skład główny i kantor.— 2. Wołchon- 
ka, dom ks, Druckiej Sokolińskiej.— 3. Twerskaja, dom Sazikowa— 


w PETERSBURGU: 1. Ulica Michajłowskaja, dom Hotelu Europejskiego — 
2. Róg Znamenskiej i Basejnej, dom Jegorowa. 


-— w WARSZAWIE, ul. Niecała Nr. 4 — 


Na Kreszczatiku. 2. Uliox_ Aleksandrowska. 

j ź 
W BAKU, NA JARMARKU NIZEGÓRODZKIN i na wszystkich: UKRAIŃ- 
w RADOMIU: w znaczniejszych składach kolonialnych. 


lub drogami żelaznemi. 


magazynów iljińskich. 


,, dom Granowskiego, 


4 


znana zeswej dobroci we flakonach różnej wielkości 


1ostrtówe T/E SZ IDF 1.Ą. xotośskie 


ge NOWOŚĆ. a 


PBRZJZUBY 


TAJ ZA ME AI R w 
oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Muhlensa to Kólonii - 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


ALEESANNRA HAERTLA 
przy ul. Lubelskiej. 


iwiece 


Prey Ulicy Tubelskiej, dom. Dra Płużańskiego, w Radomiu. 
Hiurtowy i detaliczny Skład 


G|NAR i 
GNAFTY, ŚWIEC i MYDŁA 


woskowe, żółte, białe — kościelne stęarynowe - 
nywa się Paschały różnej wielkości i ozdobne po cenach 
Polecam Świece cerkiewne czyste i złocone w różnych wi 


ROCKI 


l 
lg 
l 


Kościeln - 
Na obstalunki wyko- 

fabrycznych. 
elkościach. 


[EJ SIEJEJEJĘJ 


Wina Gruzińskie 
Mtiale, Czerwone, Szam- 
pańskie 
oraz musujące Claret 
2 winnic Ks. Bagralion- Muchrańskiejo. 


Rzeczywiście jedne z najlepszych Win Kaukazkich, nieustępujące w pełności wysokim 


gatunkom win francuskich a o sto 


procent od tych ostatnich tańsze, jedyne, 


jakie zaszczycone zostały na Wystawie Moskiewskiej w r. 1882 najwyższą nagrodą: 
HERBEM PAŃSTWA. 
Główny Sktad dla Królestwa w Warszawie Senstorsku Nr 24. 
K=> W Madomiu dostać można w handlach pp. L. MICHALSKIE- 
60 i W. GRUSZCZYŃSKIEGO. 


Dla W"=* p 


p. Rolników! | 


L. Michalski w domu MV. 95 J, Helbich mV». 129 
w Radomiu przy uliey Lubelskiej 
żaopatrzyli swoje składy, jak lat poprzednich, w, nasiona gospodarskie 
i posiadają: 


Nasiona traw, roślin 
ków, lucerny, końskiego 

Gips "rolniczy . 

Worki i wańtuchy 
gatunkach. 


Redaktor i wydawca E. Janiszowski. 


Josnoxeno Iietsypow-—r. Paxowr, 2940 wapra 1859 


pastewnych i okopowych : marchwi, bura- 
| zębu i koniczyny, 

w najlepszym gatunku. 

2. pierwszorzędnych fabryk w. różnych 


